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II Światowy Kongres 

Obrońców Pokoju 
zakończył obrady
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Poznań, piątek 24 listopada 1950 r. Nr 324 (2063)

Manifest do narodów świata 
uchwalony na II Światowym Kongresie Pokoju

■ Naiodów

że Organizacja 
Zjednoczonych 

do

Wojna grozi ludzkości — 
d zięciom, kobietom, męż
czyznom.

Organizacja Narodów 
Zjednoczonych nie spełnia 
nadziei narodów na zacho
wanie pokoju i spokojnego 
życia. Życie ludzkie i zdo
bycze ludzkiej kultury są w 
niebezpieczeństwie.

Narody chciałyby mieć 
nadzieję, 
Narodów
zdecydowanie nawróci 
tych zasad, na jakich zosta
ła utworzona po drugiej 
wojnie światowej, utworzo
na w tym celu, aby zape
wnić wolność, pokój i wza
jemne poszanowanie mię
dzy narodami.

Ale narody świata pokła
dają jeszcze więcej nadziei 

■ w sobie samych, w swej 
zdecydowanej postawie i 
w swej dobrej woli. Dla 
każdego rozsądnego czło
wieka jest rzeczą jasną, że 
ten, kto twierdzi, iż wojna 
jest nieunikniona, szkaluje 
ludzkość.

Czytając to orędzie przy
jęta w imieniu narodów 80 
krajów na II Światowym 
Kongresie Pokoju w War
szawie, pamiętajcie, że wal
kę o pokój jest waszą wła
sną najżywotniejszą spra
wą. Wiedzcie, że setki mi
lionów obrońców pokoju, 
zjednoczywszy się wycią
gają wam dłoń. Wzywają 
W’s do udziału w najszla
chetniejszej walce, jaką kie
dykolwiek toczyła ludzkość 
wierząca głęboko w swoją 
przyszłość.

Na pokój się nie czeka. 
Pokój trzeba zdobyć!

Zjednoczmy nasze wysił
ki i żądajmy zaprzestania

w 
„Gro- 
wyko- 
wydo-

Załoga kopalni 
im. M. Thoreza 
uffiiili m ułan

WARSZAWA (PAP). 
W dniu 22 bm. o godz. 
13.30 załoga kopalni im. 
M. Thoreza, trzecia 
Polsce po kopalni 
dziec” i „Silesia” 
nala roczny plan 
bycia.

Realizując swoje 
wiażania, powzięte dla 
uczczenia II światowego 
kongresu Obrońców Po
koju i walcząc o przed
terminowe wykonanie 
nlanu wydobycia — za- 
'oga kopalni im M Tho- 
”eza zaciągnęła „Warty 
Pokoju" i osiągnęła, wo- 
•tatnich dniach przed 
wykonaniem nlanu, prze- 

dziennego wy
dobycia o 20 proc.

zobo-

wojny, która dziś pustoszy 
Koreę, a jutro grozi poża
rem całemu światu.

Wystąpmy przeciw pró
bom ponownego rozpalenia 
ognisk wojny w Niemczech 
i Japonii.

Wraz z 500 milionami lu
dzi, którzy podpisali Apel 
Sztokholmski, domagajmy 
się zakazu używahia broni 
atomowej, powszechnego 
rozbrojenia, kontroli wyko
nania tych zarządzeń. Ści
sła kontrola powszechnego 
rozbrojenia i zniszczenia 
b’cni atomowej jest tech
nicznie możliwa. Trzebo 
tylko tego chcieć.

Zmusimy do przyjęcia u- 
staw, które karzą za propa
gandę wojny.

Przedstawimy posłom do 
naszych parlamentów, na
szym rządom i Organizacji 
Narodów Zjednoczonych 
nasze propozycje w obro
nie pokoju, opracowane 
przez II Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju.

Światowa Rada Pokoju
przewodnikiem całej ludzkości

walczącej przeciwko wojnie
Wielka manifestacja ludu stolicy

WARSZAWA (PAP). „Pokój 
zwycięży wojnę" — pod tym 
hasłem na wielkim wiecu na 
pi. Zwycięstwa zamanifestował 
w dniu 22 bm. lud stolicy peł
ną solidarność z doniosłymi u- 
chwałami obradującego w War
szawie II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. PI. Zwycię
stwa, przylegające doń ulice, 
pl. Teatralny i Małachowskie
go wypełniła 150-tysięczna rze
sza ludności.

Gdy na trybun:e zajmują 
miejsca przedstawiciele delęga- 
cji biorących udział w Kon- 
gresie zrywa się gorąca dłuno 
nie milknąca manifestacja. Na

Bokserzy CRZZ
wyjechali do Francji

zawo

W środę 22 bm. wyjechała 
do Francji na zaproszenie 
FSGT, pięściarska reprezenta
cja polskich związków 
dowych.

W skład drużyny 
wchodzą zawodnicy (wg 
ności wag): 
wocz, Bazarnik, 
Chychla, Nowara. 
Drapała, 
dwaj tezerwowi Anielak w 
dze muszej oraz Sznajder w 
dze średniej.

Pierwszy mecz rozegrają 
lacy z rep: ezentacją FSGT w 
Paryżu w dniu 24 bm

CRZZ 
kolej- 
Grzy-Woźniak,

Brzeziński
Wieczorek,

Ponadto wyjechali 
wa- 
wa-

Po

Sity pokoju we wszyst
kich krajach są wystarcza
jąco wielkie, glos ludzi po
koju jest dość potężny, aby 
wspólnymi silami nalegać 
na spotkanie przedstawicie
li pięciu wielkich mocarstw.

II Światowy Kongres 0- 
brońców Pokoju dowiódł z * i

WARSZAWA (PAP). Gdy 
narody świata tworzyły Orga
nizację Narodów Zjednoczo
nych pokładały w niej wielkie 
nadzieje. Największa z nich 
była nadzieja pokoju.

Tymczasem wo;ha już dziś 
burzy pokojowe życie niektó- 
lych narodów, a jutro zburzyć 
może pokojowe życie 
ludzkości. Jeśli
Narodów Zjednoczonych nie 

tryburre zajęli również miejsca 
członkowie władz naczelnych 
PZPR i stronnictw politycznych 
oraz przedstawiciele Sejmu z 
wicemarszałkiem Zambrowskim
i Barcikowsk’m na czele.

W imieniu Polsk’ego Komi
tetu Obrońców Pokoju w^c 
zagaja poseł Ochab,, przekazu
jąc Kongresowi gorące pozdro
wienia ludności stolicy. Następ
nie w imieniu uczestników o- 
brad Kongresu przemawia se
kretarz II Światowego Kongre
su Obrońców Pokoju 
fitte.

Delegaci, którzy 
wolę setek mdionów 
mówi m in Jean Laffitte — 
zjednoczyli się, aby wyciągnąć 
dłoń do wszystkich ludzi do
brej woli i powiedzieć im: Pa- 
miętajcie, że walka o pokój to 
wasza walka, że zwycięstwo 

0w tej walce będzie waezvm 
zwycięstwem.

Jean Laffitte składając w 
imieniu uczestników Kongresu 
narodowi polskiemu, jego Rzą
dowi i Prezydentowi Rzeczypo
spolitej podziękowanie za u- 
możliwienie odbycia Kongresu 
oświadcza:

Warszawa — miasto męczeń
skie i ukrzyżowane, które uży
czyło nam gościny, nadała na
szemu Kongresowi znaczenia 
symbolu, symbolu życia silniej
szego ponad wszystko triumfu
jącego nad ruinami i zwycię
sko torującego drogę ku przy
szłości. Dziękuję wam za przy-

Oratfżfe
do Organizacji Narodów Zjednoczonych

całe j 
Organizacja

Jean Laf-

wyrażają 
ludzi —

niebywałą silą, że ludzie, 
którzy zjechali się z pięciu 
części świata, mimo różni
cy poglądów, mogą się mię
dzy sobą porozumieć, aby 
zapobiec klęsce wojny i o- 
calić pokój.

Niechaj rządy postępują 
podobnie, a sprawa pokoju 
będzie uratowana.

treści obu 
podkreśla.

spełnia podstawowej nadziei, 
jaką pokładały w niej narody 
świata — zarówno te, które są 
w niej reprezentowane przez 
swe rządy, jak i te, które nće 
są w niej jeszcze reprezento
wane — jeśli Organizacja Na
rodów Zjednoczonych nie za
pewnia ludzkości pokoju i spo
kojnego życia, to dlatego, że 
ulega wpływom sił, które od
rzuciły jedyną możliwą drogę,

z nas nie 
by nasze 

tak szybko, 
wznoszące

jęcie, którego nikt 
zapomni i pragnę, 
dzieło pokoju rosło 
jak nowe gmachy 
eię co dzień na ruinach.

Następnie delegat polski na 
Kongres Wiktor Kłosiewicz od
czytał manifest Kongresu do 
ludów świata oraz orędzie do 
ONZ. Zrywa się nowa fala ma
nifestacyjnych owacji. Znowu 
ogromny Plac Zwycięstwa i 
przyleg'e ulice rozbrzmiewają 
okrzykami: „Niech żyie pokó,' , 
„Pokój zwycięży wojnę".

PEKIN (PAP). — Ogłoszony 
22 listopada komunikat do
wództwa naczelnego koreań
skiej Armii Ludowej stwierdza, 
że wojska Armii Ludowej w 
ciągu ubiegłej doby prowadziły 
walki z wojskami amerykański
mi i południowo koreańskimi 
na dawnych pozycjach.

150 ofiar 
katastrofy kolejowej 

w Nowym Jorku 
NOWY JORK (PAP). — W 

dzielnicy nowojorskiej — Que- 
ens — nastąpiło zderzenie 
dwóch pociągów pasażerskich. 
W wyniku katastrofy 75 osób 
zginęło a około 80 odniosło 
rany.

WARSZAWA (PAP). W 
siódmym dniu obrad Kongre 
su przewodnictwo obejmuje 
Yves Farges. Udziela on gło
su sekretarzowi Kongresu 
Borsari, który oświadcza, że 
prace każdej komisji zostały 
przedyskutowane na komisji 
politycznej. Zasadnicze decy
zje komisji zostały włączone 
do tekstu pisma do ONZ.
Przewodniczący u.diz:ela na- 

stępnie głosu przewodniczące
mu Komisji Politycznej Kon
gresu — Piętro Nenni'emu dla 
zreferowania projektów ma
nifestu II Światowego Kongre- 
su Obrońców Poko;u do ludów 
świata oraz orędzia Kongre
su do Organizacji 
Zjednoczonych.

Przed odczytaniem 
dokumentów mówca 
że Komisja Polityczną ustalając 
ich tekst, rozpatrzyła wszystkie 
propozycje zgłoszone w czasie 
obrad Kongresu.

Piętro Nenni charakteryzuje 
następnie obydwa przedłożone 
kongresowi dokumenty i oma
wia pokrótce przebieg dyskusji, 
której dokumenty te są wyni
kiem.

prowadzącą do powszechnego 
pokoju — dążenie do pow
szechnego porozumienia.

Jeśli Organizacja Narodów 
Zjednoczonych pragnie spełnić 
nadzieje, jakie ludzkość wciąż 
jeszcze w niej pokłada, powin
na wrócić na drogę, jaką od 
dnia jej utworzenia wytknęły 

jako pierwszy 
powinna 

najkrótszym 
pięciu wiel- 

Stanów Zjed- 
Francji, Związku

jej narody a 
krok na tej drodze 
spowodować w 
czasie spotkanie 
kich mocarstw: 
noczonych, 
Radzieckiego, Wielkiej Bryta
nii i Chińskiej Republiki Lu
dowej, w celu zbadania i po
kojowego uregulowania istnie
jących rozbieżności.

II Światowy Kongres Obroń
ców Pokoju, składający się z 
delegatów 80 krajów i repre
zentujący prawdziwy głos mi
łującej pokój ludzkości, doma
ga się, by Organizacja Naro
dów Zjednoczonych oraz in
stancje ustawodawcze, przed 
którymi rządy rozmaitych kra- 
iów są odpowiedzialne, rozpa
trzyły niezwłocznie następują
ce propozycje, zmierzające do 
przywrócenia i utrzymania po
koju, do przywrócenia i utrzy
mania zaufania między wszyst
kimi krajami niezależnie od 
ich ustroju społecznego:

T Zaniepokojeni tym, że 
A wojna prowadzona o- 

becnie w Korei nie tylko przy
nosi niezliczone cierpienia na
rodowi koreańskiemu, lecz gro
zi rozszerzeniem * się w nową 
wojnę światową, domagamy 
się zaprzestania tej wojny, wy
cofania z Korei obcych wojsk 
oraz pokojowego rozstrzygnię
cia wewnętrznego konfliktu 
między obiema częściami Ko
rei, przy czym winni brać w 
tym udział przedstawiciele na
rodu koreańskiego.

Domagamy się, by zagadnie
nie to zostało rozstrzygnięte 
przez Radę Bezpieczeństwa w 
pełnym składzie, z udziałem 
pełnoprawnych przedstawicieli 
Chińskiej Republiki Ludowej. 
Domagamy się zaprzestania in
terwencji wojsk amerykań
skich na chińskiej wyspie Ta- 
iwan (Formozie) oraz działań 
wojennych przeciwko republi
ce Vietnamu, które kryią w so
bie groźbę wojny światowej.

łł Potępiamy w sposób 
11 kategoryczny wszelkie 

usiłowania i kroki podjęte z 
pogwałceniem układów mię-

Odczytany następnie przez 
mówcę projekt manifestu Kon
gresu spotyka się z owacyjnym 
przyjęciem zgromadzonych, po 
czym Nenni przedstawia pro
jekt orędzia do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

Poszczególne punkty tego 
orędzia wywołują raz po raz 
burzliwe, długotrwałe oklaski. 
Szczególnie gorąco przyjął Kon
gres żądanie natychmiastowego 
przerwania działań wojennych 
na Korei, wycofania wojsk ob
cych z tego kraju i zbadania 
popełnionych tam zbrodni, a w 
szczególności — sprawy odpo
wiedzialności gen. Mac Arthu
ra — jak również wezwanie do 
jak najszybszego zawarcia trak, 
tatów pokojowych ze zjedno
czonymi, rozbrojonymi Niemca
mi i z Japonią, żądanie bez
względnego zakazu broni atomo
wej i wszelkiej innej broni ma
sowego zniszczenia oraz źąda- 
n:e ogólnej redukcji zbrojeń. 
Długotrwała owacja wybucha 
w chwili, gdy Nenni odczytuje 
ustęp mówiący o utworzeniu 
Światowej Rady Pokoju,

Po odczytaniu orędzia Pię
tro Nenni wyraża przekonanie, 

(Ciąg dalszy na sti. 2) 

i

dzynarodowych, zakazujących 
remilitaryzacji Niemiec i Ja
ponii.

Te usiłowania i kroki stano
wią niezmiernie poważną groź
bę dla pokoju. Domagamy się 
z naciskiem zawarcia traktatu 
pokojowego ze zjednoczonymi 
i zdemilitaryzowanymi Niem
cami,, jak i z Japonią oraz wy
cofania wojsk okupacyjnych z 
obu tych krajów.

III Uważamy próbę utrzy
mania narodów prze

mocą w stanie zależności i u- 
cisku kolonialnego za groźbę 
dla sprawy pokoju i prokla
mujemy prawo tvch ludów do 
wolności i niepodległości.

Występujemy przeciwko 
wszelkim postaciom dyskrymi
nacji rasowej, które rodzą nie
nawiść między narodami i sta
nowią również groźbę dla po
koju.
l’V Uważamy za niezbęd

ne zdemaskować pró
by napastników, usiłujących 
zaciemnić samo pojęcie agre
sji i pod takim czy innvm pre
tekstem wtrącać się do we
wnętrznych spraw innych na
rodów.

Żadne względy polityczne, 
strategiczne, czv gospodarcze, 
żadne racje związane z sytu
acją wewnętrzną, czy we
wnętrznymi konfliktami w tym \ 
czy innym państwie nie mogą 
u s pr a wi edi-i w; ć interwencji
zbrojnej jakiegokolwiek pań
stwa w sprawy innego pań
stwa. Agresja jest aktem zbro
dniczym tego państwa, które 
pierwsze używa siły zbrojnej 
przeciwko innemu państwu pod 
jakimkolwiek pretekstem.

Uważając, że propa
ganda nowej wo-ny 

stanowi największą groźbę dla 
pokojowej współpracy naro
dów, że wobec tego propagan
da nowej wojny stanowi, jed
ną z. namieższych ,zbrodni prze
ciwko ludzkości — zwracamy 
się do parlamentów wszyst
kich krajów z orędziem, by 
przyjęły specjalną ustawę o 
obronie pokoju, przewidującą 
karną odpowiedzialność 
propagandę nowej wojny 
>k:e4kolwiek postaci.

VI Wszyscy uczciwi lu
dzie, niezależnie od 

swych przekonań politycznych, 
uważają masową, bezlitosną 

(Ciąg dalszy na str. 3)

za 
w

od



na cześć Światowej Rady Pokoju
< Pragnę zapewnić Waa, drę- I czymy przęęiwko krzywdzie, 

dzy Przyjacięle, że naród polski | walczymy o sprawiedliwość.
_• .i----------- Wierzymy w zwycięstwo tej

W ARSZ A W A (PAP). Dnia 22 bm. w godzinach 
\vieczornych Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej wy
dal przyjęcie na cześć Światowej Rady Pokoju, wyło
nionej przez II Światowy Kongres Obrońców Pokoju.

Witając przybyłych gości. 
Prezydent RP powiedział co na
stępuje:

Dostojni i drodzy Przyjaciele!
Z głęboką radością witam 

Was, jako przedstawicieli naj
szlachetniejszego i najpotężniej
szego ruchu, wyrażającego pra
gnienia i wolę olbrzymiej wię
kszości ludzi we wszystkich 
krajach świata. Witam Was w 
imieniu obecnych tu przedsta
wicieli naszego parlamentu, Ra
dy Państwa i Rządu i pragnę 
równocześnie w imieniu całego 
narodu polskiego wyrazić ucz u- 
cia najgorętszej sympatii i so
lidarności z doniosłymi uchwa
łami Waszego Kongresu. U- 
chwały te zgodne są z życze
niami i poglądami wielomilio
nowych mas ludowych naszego 
kraju, które potępiają wojnę i 
pragną pokoju, które są zdecy
dowane walczyć w obronie nie
naruszalności i trwałości poko
jowego współżycia między na
rodami.

Naród polski jest szczęśliwy 
i dumny, że stolicy naszego 
kraju przypadł w udziale zasz
czyt goszczenia w swych pow
stających z ruin marach wiel
kiego Światowego Kongresu 
Pokoju — najwspanialszego ze 
wszystkich zgromadzeń, jakie 
miały miejsce w dziejach ludz
kich. W ciągu tych niezapom
nianych i historycznych dla nas 
d<ni, ponad 20 milionów moich 
rodaków — dorosłych i dzieci 
— przeżywało wraz z Wami, 
uczestnikami Kongresu, najsil
niejsze wzruszenia, na jakie się 
może zdobyć serce ludzkie.

Jestem przekonany, że wzru
szenia te przeżywała i przeży
wać będzie jeszcze wraz z na
mi olbrzymia większość ludzi 
we wszystkich krajach świata 
Nikt nie powinien wątpić, że ta 
olbrzymia fala uczuć, którą po
budził warszawski Kongres O- 
brońców Pokoju, przeobrazi się 
w jeszcze potężniejszą niż do
tąd wolę zorganizowanego prze
ciwdziałania niebezpieczeństwu 
nowej wojny.

Ludzkość w olbrzymiej swej 
masie rozumie i odczuwa po
tworną groźbę szaleństwa, w 
które znów usiłują wepchnąć 
narody niepoczytalnie chciwi i 
zdziczali moralnie podżegacze 
wojenni.

Unieszkodliwić to szaleństwo 
zwyrodnialców imperialistycz
nych jest obowiązkiem społecz
nym i moralnym każdego ucz
ciwego człowieka. Ruch obroń
ców pokoju — to nowa, potęż
na siła, która wywierać będzie 
coraz donioślejszy wpływ na 
stosunki międzynarodowe.

Fatalne błędy popełnią wszy
scy ci, którzy zlekceważą zna
czenie tej siły. Jest to bowiem 
siła nie dająca 6ię wyelimino
wać lub obezwładnić. Ruch o- 
brońców pokoju czerpać będzie, 
swą niezłomną moc z nieznisz
czalnego źródła sympatii mas 
ludowych, z prostego, ale naj
donioślejszego faktu, że więk
szość ludzkości pragnie pokoju 
i nienawidzi wojny.

Siłą tego ruchu jest rosną
ca świadomość i czujność mas 
ludowych. Siłą obrońców poko. 
ju jest to, że ich idea odzwier
ciedla prawdę i czystość moral
ną że zgodną jest z wysiłkami 
rozwojowymi ludzkości, że od
powiada postępowemu biegowi 
dziejów społecznych. Zakusy 
podżegaczy wojennych usiłują 
bieg ten zawrócić wstecz, a ich 
obłudna i oszukańcza propa- 
ganda musi niepniknienie u- 
jawniać swe fałszywe oblicze 
w zetknięciu z nieodpartą wy
mową ich działań.

Ale moralna siła idei staje 
. się potężną i niezwyciężona do

piero wówczas, gdy przeobraża 
się w zorganizowane i świado
me ' działanie. Idea pokoju wy
raża wolę i dążenia setek rni- 
li,onów ludzi Zadaniem obroń
ców pokoju jest ująć te dąże
nia setek milionów ludzi w zor- 
gan:zowanv ruch. któremu 
Kongres Wasz dał jasne wyty
czne działania. Ogromne masy 
ludzi w., większości krajów 
świata pragną pokoju. a!e pozo
stałą jeszcze niezorganizowane 
i bezradne wobec nacisku i ter
roru podżegaczy wojennych. 
Wojowniczy imperializm narzu
ca butalnie narodom swoi* 
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władzę i wolę. Zadaniem ruchu 
obrońców pokoju jest budzić 
świadomość mas i ułatwiać ich 
zorganizowane działanie w o- 
bronie pokoju — mimo terroru 
i represji ze strony imperiali
stycznych rządów,

Każdy wielki historyczny i 
postąpowy ruch społeczny roz
wijał się i zwyciężał w walce 
z wstecznymi siłami. Ruch o- 
brońców pokoju jest najwięk-. 
szym postępowym ruchem dzi
siejszej epoki. Nikt z nas me 
powinien wątpić w zwycięstwo 
tego ruchu.

Pokojowe propozycje ZSRR 
mechaniczną większością głosów odrzucone

nad
Zakończenie obrad w ONZ 

„20=letnim programem utrwalenia pokoju“
NOWY JORK (PAP). Zgro

madzenie Ogólne Narodów 
Zjednoczonych na posiedzeniu 
poniedziałkowym zakończyło 
rozpatrywanie punktu porządku 
dziennego p. n. „Opracowanie 
20-Ietniego programu osiągnię
cia pokoju za pośrednictwem 
ONZ”.

Jako pierwszy przemawiał 
szef delegacji czechosłowackiej 
Siroky, który oświadczył, że 
rząd czechosłowacki poprze 
każdą inicjatywę, zmierzającą 
do utrwalenia pokoju i bezpie
czeństwa narodów i gotów jest 
rozpatrzyć propozycje zawarte 
w memorandum sekretarza ge
neralnego ONZ. Minister Sirc- 
ky wskazał jednak na koniecz-

2065 osób
z 80 krajów
Dane liczbowe o Kongresie

WARSZAWA (PAP(. W cza
cie obrad II Światowego Kon
gresu Obrońców Pokoju poda
ne zostały do wiadomości na
stępujące dane liczbowe o u' 
czestnikach Kongresu:

Na Kongres przybyło 2065 
osób z 80 krajów. W liczbie tej 
znajduje się 1756 delegatów, 
pozostali — to goście i obser
watorzy.

Na Kongres przybyło 59 mę
żów stanu. 173 uczonych i pro
fesorów, 116 pisarzy, 72 ducho
wnych, 91 przedstawicieli świa
ta sztuki, 47 przemysłowców i 
kupców oraz wielu przedstawi
cieli innych zawodów.

W Miesiącu Pogłębienia
Przyjaźni

Polsko-Radzieckiej
dnia 24 listopada 1950 r.
Prelekcje TWP:

W Bieganowie pow. Września 
o godz. 19.

W Krzyżownikach pow. Środa 
o godz. 18.

W Antoninie pow. Ostrów — 
występ „Zespołu żywego słowa11 
TWP o godz. 15.

STRONA 2

Wystawy: w Poznaniu:
Muzeum Narodowe — „Stalin

— Chorąży Pokoju1'.
Muzeum Przyrodnicze — 

„Przyrodnicza książka radziec
ka1'.

Centr. Biuro Wystaw Artyst.
— „Literaturą radziecka w gra
fice polskiej11.

Coli. Maius (ul. Fredry 10) — 
„Pawłów — Wielki Uczony Ro
syjski11.

Biblioteka Miejską — „Wystą- 
vra książki i prasy radzieckiej11. 
Audycje: Rozgłośnia Poznań

skiego Radia nadaje:
O godz. 16.35——16.50 — piosenki 

radzieckie.
O godz. 18 — audycja świe

tlicową pt. „Fabryczna syrena 
i rądziecka piosenka11.
Koncert „Artosu11 w Świebo
dzinie.
OSczyt: „Radziecka doktryna 

prawa międzynarodowego11 — 
wygłosi dr Klafkowski o go
dzinie 18_ąy Tow. Przyj. Nauk 
w Poznaniu.

Montaż literacko-sceniczny 
w wykonaniu artystów zawo
dowych —
w Zakładach im Stalina (Głó

wna) i
w świetlicy MPKE (ul. Zwie

rzyniecka) o godz. 15.15
Filmy: W Poznaniu festiwal fil
mów radzieckich:

Apollo i Bałtyk — „Program 
składany" kolorowy.

Warta — „Wiosna11.

jest i będzie niezłomnym obroń- | 1
cą pokoju. W kraju naszym 1 walki, życząc Wam, drodzy Przy- 
tętni i potężnieje z dnia na j ‘ 
dzień praca nad wielką, plano
wą rozbudową naszych sił wy- | 
twórczych, nad rozbudową na
szych miast, fabryk, ośrodków 
nauki, kultury, sztuki. Ten wie’- : 
ki wysiłek twórczy polskich : 
mas ludowych uznają one za j 
swój wkład ideowy i materią!-1 
ny w ogólne 
pokoju.

Zadaniem 
pokoju jest 
som prawdę 
niebezpieczeństwach zagraża ja- 
cych pokojowi. Walcząc o po
kój, walczymy o prawdę, wal-

dzieło utrwalenia

ruchu obrońców 
uświadamiać ma
ci rzeczywistych i

ność krytycznego podejścia do 
tego memorandum, ponieważ 
odzwierciedla ono jednostron
ną koncepcję — koncepcję blo
ku anglo-amerykańskiego. Ra
dziecki projekt rezolucji nąto- 
miast wskazuje konkretne zasa
dy. na których podstawie może 
być opracowany skuteczny pro
gram osiągnięcia pokoju.

Po przedstawicielach Pakista
nu i Urugwaju, którzy poparli 
projekt rezolucji 9 państw, 
krótkie przemówienie wygłos-t 
delegat Związku Radzieckiego 
— Malik. Stwierdził on, że po
mimo wielu prób nikomu nie 
udało się obalić tez, wysunię
tych w przemówieniu szefa de
legaci? radzieckiej — Wyszyń
skiego,

Malik poddał ostrej krytyce 
przemówienie delegata angiel
skiego Youngera, który wypa
czył fakty, dotyczące obrad TI 
Światowego Kongresu Obroń
ców Pokoju. Przedstawiciel Zw. 
Radzieckiego stwierdził. że 
Kongres nie mógł się odbyć w 
Sheffield w rezultacie środków 
policyjnych, zastosowanych 
przez rząd angielski.

W zakończeniu przedstawi
ciel Związku Radzieckiego 
stwierdził, że wrogom pokoju 
nie uda się pomniejszyć w o- 
czach ludzi na całym świece 
olbrzymiego znaczenia ruchu w 
obronie pokoju.

Po krótkim przemówieniu 
Trygve Lie, Zgromadzenie O- 
gólne przystąpiło do głosowania 
nad zgłoszonymi projektami re
zolucji.

Projekt rezolucji 9 delegacji, 
został przyjęty 51 głosami prze
ciwko 5.

Następnie poddano pod gło
sowanie projekt rezolucji ra
dzieckiej.

Pierwszy paragraf projektu, 
proponujący zaaprobowanie po
stawienia sprawy opracowania 
20-letniego programu osiągnię
cia pokoju, otrzymał 11 głosów 
przeciwko 27 przy 17 wstrzy
mujących się od głosu.

Następny punkt proponujący 
aby 20-Ietni program pokoju

Tłumacze z zagranicy 
przekazali 
swoje wynagrodzenia

na odbudowę WARSZAWY
WARSZAWA (PAP). 

Tłumacze zatrudnieni przy 
pracach na II światowym 
Kongresie Obrońców Pokoju 
z Czechosłowacji, Niemiec
kiej Republiki Demokratycz
nej, Hiszpanii republikań
skiej, Wielkiej Brytanii, 
Francji i USA przekazali o- 
trzymane w czasie obrad 
Kongresu wynagrodzenie w 
sumie 10 800 zł na odbudo
wę Warszawy.

W piśmie skierowanym w 
tej sprawie do Prezydium 
Kongresu, tłumacze podkre
ślają, że po obejrzeniu po
twornych zniszczeń wojen
nych Warszawy w pełni zro
zumieli, ile trzeba jeszcze o- 
fiarnej pracy, aby dokonać 
wielkiego pokojowego dzie
ła — zbudowania nowej 
Warszawy. 

jaciele powodzenia w Waszej 
sprawiedliwej i szlachetnej wal
ce pragnę przekazać za Wa
szym pośrednictwem najgoręt
sze pozdrowienia wszystkim na
rodom walczącym o pokój!

Niech żyje potężny światowy 
ruch obrońców pokoju!

W przejęciu uczestniczyli 
członkowie Rady Państwą 
członkowie Rządu z prezesem. 
Rady Ministrów ob. Józefem 
Cyrankiewiczem na czele oraz 
przedstawiciele delegacji uczest
niczących w Kongresie.

Przyjęcie upłynęło w nie- 
zwykle serdecznej atmosferze.

przewidywał ścisłe przestrzega
nie zasady jednomyślności w 
Radzie Bezpieczeństwa, odrzu
cony został 40 głosami prze
ciwko 5, przy 11 wstrzymują
cych się.

Punkt o bezwarunkowym za
kazie broni atomowej i innvch 
rodzajów broni masowej zagła
dy oraz o rozciągnięciu kon
troli nad wykonaniem tego za
kazu odrzucony został 36 glo
sami przeciwko 6, przy 13 po
wstrzymujących się

duże znaczenie nie 
Święta nauczycie.- 

względu na wzrąsta- 
nauczycielstwa na- 

budowie socjalizmu, 
i nowego pokolenia 

w walce z analfa-

Dwudniowy zjazd 
nauczycielstwa 
wielkopolskiego

Zarząd Okręgu Wielkopol
skiego Związku Nauczycielstwa 
Polskiego zwołał na dzień 25 
i 26 listopada br. III Okręgo
wy Zjazd Delegatów, który ma 
opracować wytyczne dla 
Związku na okres najbliższy. 
Zjazd ma 
tylko dla 
skieqo ze > 
jącą rolę 
szego w I 
kszta Penie 
młodzieży, 
betyzmem itd. Sprawy te będą 
przedmiotem zasadniczego re
feratu i dyskusji. Obok tych 
zagadnień miejsce obszerne 
znajdą sprawy organizacyjne. 
Zjazd wybierze nowy zarząd i 
delegatów na walny zjazd 
Związku Nauczycielstwa Pol
skiego. Obrady odbywać_6ię 
będą w auli Państwowych Za
kładów Kształcenia Adminrotra- 
cyjno-Hąpdlowego przy ulicy 
Śniadeckich,

że
będą za- 

Kongres.
się praw-

(Dokończenie ze str. 1) 
przedstawione przez Komisję 

Polityczną projekty 
aprobowane przez 
dzięki czemu stanie 
dziwą Kartą Pokoju.

Przewodniczący oddaję na
stępnie głos sekretarzowi Kon
gresu Borsari, który omąwia za
sady głosowania. Głosowanie 
odbywać się będzie delegacja, 
mi.

Przewodniczący Ivas Farge 
zarządza przerwę w obradach

Po przeprowadzeniu w cza
sie przerwy w obradach głoso
wania nad manifestem i orę
dziem do ONZ przewodnic
two obrad obejmuje Piętro 
Nenni. Udziela on głosu p. Mo
rel. który referuje wniosek 
Pablo Nerudy, piętnujący prze
śladowania bojowników o po
kój. II Światowy Kongres po*- 
zdrawia ofiary terroru, wnosi 
uroczyst” protest przeciwko 
nrześladowaniom obrońców po
koju, domaga się natychmia
stowego uwolnienia wszystkich 
ofiar terroru oraz wzywa ludy 
całego świata do wyrażenia 
solidarności i do wzięcia w o- 
bronę wszystkich, którzy wal
czą o pokój.

Wniosek ten został przyjęty: 
przez aklamację.

Następnie przewodniczący j 
ogłasza wyniki głosowania' 
nad manifestem do narodów j 
i orędziem do ONZ, które1
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Glos pokojowe] Imłzkeići
Tydzień obrad II Światowego Kongresu Pokoju wWar 

♦zawili piąwątpliyyię przejdzie do historii, jako gigan
tyczny krok na drodze rozwoju nowego, potężnego ru
chu, obejmującego pięć części świata i liczącego <Wi 
ęwych szeregach setki milionów ludzi wszelkich ras, 
wszelkich poglądów politycznych, różnych wyznań, wszel
kich zawodów. Takiego ruchu obejmującego całą kulę 
ziemską, o takim zasięgu i tak masowego, nie znają do
tychczasowe dzieje ludzkości.

Kwintesencją 12 posiedzeń plenarnych Kongresu 1 wie
logodzinnych obrad komisji kongresowych są dwa zasad
nicze dokumenty o doniosłym znaczeniu międzynarodo
wym: manifest do ludów całego świata oraz wezwanie 
do ONZ.. Refęrując projekty tych dwóch rezolucji na 
Plenum Kongresu, Piętro Nenni oświadczył, że przy re
dagowaniu komisją polityczna Kongresu „przyjęła pod 
uwagę wszystkie propozycje! wszystkie wystąpienia pod
czas Kongresu”.

A wiemy przecież, że w Kongresie uczestniczyli i 
występowali zarówno zwolennicy światopoglądu maiterla- 
listycznego jak i idealistycznego, bohaterowie walk wy
zwoleńczych i wybitni rewolucjoniści obok wyznawców 
pacyfizmu, komuniści, socjaliści, duchowni, i świeccy 
działacze ruchu chrześcijańskiego, liberałowie, konser
watyści i bezpartyjni, uczeni, lekarze, politycy, robotni
cy i adwokaci, chłopi i kupcy. Jednakże ludzie stano
wiący tak wielki wachlarz przekonań i poglądów zdo
łały dojść do porozumienia 1 powziąć wspólnie postano
wienia o znaczeniu światowym i historycznym, ponie
waż kierowali ąię dobrą wolą porozumienia oraz oży
wieni byli szczerym pragnieniem pokoju.

II Światowy Kongres Pokoju udowodnił więc; że ist
nieję możliwość osiągnięcia pokoju w drodze — porozu
mienia — przedstawicieli różnych poglądów, ą nie przy 
pomocy $iły, jak głosi oficjalna doktryna polityczna pa
nów Atlantyku.

Słusznie więc delegaci 80 narodów, reprezentowani na 
Kongresie warszawskim wezwali rządy państw, a przede 
wszystkim — rządy pięciu mocarstw, aby poszły ich 
śladem i doszły do porozumienia w celu, zachowania po
koju światowego.

Manifest do ludów świata i wezwanie do ONZ są nie 
tylko szlachetnym apelem do umysłów, serc i sumień se
tek milionów prostych ludrzi oraz mężów stanu i polity
ków. Rezolucje Kongresu wyjawiają źródła obecnego na
pięcia międzynarodowego, grożącego światu niszczyciel
skim pożarem oraz wskazują sposoby usunięcia tego na
pięcia i zabezpieczenia pokoju. Są to w gruncie rzeczy 
proste sposoby: natychmiastowe zaprzestanie działań wo
jennych tam, gdzie wojny się toczą, redukcja zbrojeń i 
zakaz broni atomowej oraz broni bakteriologicznej, che
micznej i innej broni masowego zniszczenia, stworzenie 
międzynarodowej kontroli zbrojeń.

Porzucenie planów remilitaryzącji Niemiec Zachod
nich i Japonii oraz zakończenie stanu wojny przez za
warcie traktatów pokojowych ze zjednoczonymi Niemca
mi i z Japonią. W ten sposób II Światowy Kongres Po
koju wskazał drogę odzyskania i utrwalenia zaufania 
międzynarodowego. Zakaz propagandy 'wojennej oraz 
zniesienie dyskryminacji gospodarczej i kulturalnej, sta
nowiącej obecnie instrument w rękach podżegaczy wo
jennych, wzmocni zaufanie wzajemne, osiągnięte przez 
rozbrojenie i kontrolę zbrojeń i wyzwoli w krajach, 
które są obrynie terenem gwałtownych przygotowań wo
jennych, potężne siły materialne, które można będzie 
obrócić na cele rozwoju ekonomicznego i kulturalnego 
ludów tych państw.

Kongres zdemaskował również i potępił przewrotne 
próby podżegaczy wojennych przeinaczenia pojęcia „agre
sji” jako pretekstu do mieszania się w wewnętrzne 
sprawy innych państw. Kongres przywrócił pojęciu a- 
gresji jego pierwotną i jednoznaczną treść: agresorem 
jest ten, kto przy użyciu siły zbrojnej zaatakuje jakie
kolwiek państwo,

„Na pokój nie można czekać — pokój się zdobywa”— 
— powiedział Piętro Nenni w swym przemówieniu na 
ostatnim posiedzeniu Kongresu. Zdecydowana wola zdo
bycia pokoju, której wyrazem jest przebieg i uchwały 
II Światowego Kongresu Pokoju, będzie się rozwijała i 
rosła. Powołaną prze? II Światowy Kongres Pokoju — 
Światowa Rada Pokoju etanie się generalnym sztabem 
frontu pokoju, obejmującego wszystkie narody świata i 
wszystkich ludzi Tniłujących pokój. Światowa Rada Po
koju — jako wyraz niezłomnej woli pokoju ożywiającej 
ludzkość — poprowadzi bojowników pokoju do zwycię
skiej walki. Pokój zwycięży wojnę! J. W.

to dokumenty reasumują iI Pokoju zbierze się 23 listopada 
precyzują wyniki prac po
szczególnych komisji.
W głosowaniu udział wzięło 

1.660 delegatów, z których 
1.655 poparło złożone wnioski, 
tylko 3 wypowiedziało się 
przeciwko a 2 wstrzymało się 
od glosowania.

Przy niebywałym entuzjaz
mie uczestników Kongresu, 
Piętro Nenni stwierdza, iż ma
nifest i orędzie zostały u- 
chwalone niemal jednomyślnie.

Następnie zabiera głos w i- 
mieniu sekretariatu Gilbert de 
Chambrun, który oświadcza, że 
Kongres przystępuje teraz do 
wrboru najwyższego organu 
światowego ruchu pokoju. Bę
dzie to Światowa Rada Poko
ju. Lista kandydatów do Świa
towej Rady Pokoju stanowi 
propozycje Komisji Organiza
cyjnej, Komisji Politycznej i 
Biurą Prezydium Kongresu. Zo
stała ona -rocowana przez 
sekretariat i. Biuro Prezydium 
i obejmuje kandydatury zgło
szone przez delegacje poszcze
gólnych krajów. Ponieważ li
sta nie jęst ieszcze kompletna, 
ą rezolucją Komisji Organiza
cyjnej upoważnia Światową 
Rądę Pokoju do kooptacji 
członków rady, dalsze propo
zycje dotyczące kandydatur 
powinny być przekazane ra
dzie.

Nowoobrana Światowa Rada

aby dokonać wyboru swego 
Biura.

Mówca odczytuje następnie 
nazwiska kandydatów na człon
ków Światowej Rady Pokoju. 
Zebrani witają poszczególne 
nazyyiska, a w szczególności 
nazwiską czołowych bojowni
ków o pokój długo niemilkną
cymi oklaskami.

Z kolei przewodniczący za
rządza głosowanie. Za przed
stawioną lietą członków Świa
towej Rady Pokoju głosują 
wszyscy delegaci, z wyjątkiem 
jednego, który głosował prze
ciwko.

Wyniki wyborów Światowej 
Rady Pokoju ogłoszpne przez 
przewodniczącego witają ze
brani długotrwałą spontaniczną 
manifestacją. Wśród frenetycz- 
nych oklasków na 6ali roz
brzmiewają we wszystkich ję
zykach słowa: „Pokój, peace, 
mir, pąix“.

Przewodniczący obradom 
Piętro Nenni wygłasza prze
mówienie końcowe, przerywa
ne raz po rez oklaskami i o- 
wacjami.

Gdy Piętro Nenni.. zamyka 
obrady II Światowego Kongre
su Obrońców Pokoju, na sali 
rozlega się bunza różnojęzycz
nych okrzyków: „Niech żyje 
pokój”, „Pokój zwycięży wojnę!"

Na sali rozbrzmiewa hymn 
młodzieżowy.



Walcząc o pokoi walczymy o wolność i demokrację Migawki z sali Kongresu

Wspaniały kaAcowy akord

Sprawozdawcze przemówienie
Piętro NENNTEGO z Komisji Politycznej

Panie, Panowie, Drodzy 
Przyjaciele!
Komisja Polityczna Kongresu 

zakończyła ubiegłej nocy swe 
prace po długich naradach, 
podczas których rozpatrzyła 
dókładnie wszystkie propozycje 
i wszystkie oświadczenia, zło
żone w toku obrad Komisja 
proponuje, byśmy zakończyli 
nasze obrady uchwaleniem 2 
dokumentów, z których jeden 
ma charakter manifestu, skie
rowanego w imieniu Kongresu 
do narodów całego świata, dru
gi zaś został ujęty w formę 
orędzia do ONZ, w którym 
(zreasumowaliśmy i sprecyzo
waliśmy wyniki wszystkich o- 
brad poszczególnych komisji, 
wybranych przez Kongres. Za
sady, jakimi kierowaliśmy się, 
mogę przedstawić w następu
jących słowach:

Napiętnowanie 
wojennych oraz 
powiedzialności 
każdym z nich z osobna i na 
wszystkich razem.

Surowa i słuszna, naszym 
zdaniem, krytyka braków i błę
dów ONZ. —

Jednoczesne wyrażenie na
dziei, że Organizacja Narodów 
Zjednoczonych znajdzie znowu 
drogę, jaką wyznaczyła jej wo
la narodów. —

Absolutne zaufanie do akcji 
narodów., zaufanie, które pozwa
la nam wykluczyć bez reszty 
tragiczny błąd, że wojna jest 
nieuchronną koniecznością, — 
wojna byłaby może nieuchron
ną w obecnej sytuacji, gdyby 
nie było nas, gdyby nie mv, 
gdyby nie międzynarodowy 
ruch obrońców pokoju.

Z obrad naszych wyelimino
waliśmy wszystko, co mogłoby 
mieć charakter abstrakcyjnego 
pacyfizmu. Chcemy bowiem być 
realnymi pacyfistami i chcemy 
konkretnego rozwiązania każ
dego problemu, który staje 
przed ONZ, który staje przed 
sumieniem ludzkim. Dlatego 
też nasze orędzie do ONZ 
jest nie tylko wspólnym wyra
zem pragnień wszystkich ludzi 
na świecie, którzy zamanifesto
wali swą nienawiść do wojny, 
lecz daje ono konkretne roz. 
wiązanie, mające na celu na
tychmiastowe położenie kresu 
wojnie w Korei, położenie kre
su wojnie w Vietnamie, która 
również jest hańbą naszej cy
wilizacji.

Orędzie do ONZ również 
proponuje konkretne rozwiąza
nie problemu kontroli energii 
atomowej i stopniowej reduk- 
cji zbrojeń, co uważamy za nie
odzowne politycznie i za moż
liwe już dziś technicznie. Wy
suwa ono wreszcie propozycje, 
mające na celu zlikwidowanie 
odradzających się ośrodków mi- 
litaryzmu w pewnych częściach 
Niemiec i w Japonii.

Na podstawie tych propozy
cji dochodzimy do wniosku, któ
ry stanowi polityczną i psycho
logiczną konkluzje naszego 
Kongresu: Na pokój się nie 
czeka, pokój trzeba zdobyć! 
Wygramy bitwę o pokój!

Wielu delegatów po: uszyło 
problemy niezwykle doniosłej 
wagi. Poczuwam się do obo
wiązku oświadczyć im, że nie 
powinni uważać faktu, iż nie 
mogliśmy uwzględnić ich wnio-

sków w rezolucjach, za objaw 
obojętności Kongresu wobec 
tych zagadnień.

Jesteśmy cąiyra sercem z lu
dami kolonialnymi, które wal
czą o swą niezależność narodo
wą! Jesteśmy całym sercem z 
bohaterskim ludem hiszpań
skim, który walczy przeciwko 
tyranii Franco. Całym sercem 
jesteśmy z narodami krajów 
demokracji ludowej, które mu
szą stawiać czoło prowokacjom 
titoizmu. Całym sercęm jesteś
my z narodami Ameryki Ła
cińskiej, które walczą z taką 
energią i odwagą o zapewnie
nie obrońcom pokoju w Ame
ryce Łacińskiej prawa do o 
brony pokoju.

Ale Drodzy Przyjaciele! Nie 
jesteśmy ani Kongresem ruchu

antykolonialnego, ąni Kongre- 
sem ruchu antyfaszystowskiego 
czy antyfrankistowskiego. Nie 
jesteśmy Kongresem, reprezen
tującym ogólny ruch w obronie 
wolności i demokracji.

Jesteśmy Kongresem Obroń
ców Pokoju i zadania nasze o- 
bejmują te wszystkie zagad
nienia, których uregulowanie 
może przyczynić się do rozwią
zania problemu pokoju!

Dlatego też proszę Kongres 
o zaaprobowanie uchwał, któ
re uwzględniają elementy dy
skusji, nad którymi tu obrado
waliśmy.

Pokój jęst sprawą która łą
czy wszystkie nurty na świecie 
i gdy walczymy o pokój, wal
czymy jednocześnie o wolność 
i demokrację.

podżegaczy 
ustalenie od« 
ciążącej na

Zaniesiemy pozdrowienia
II Światowego Kongresu 
wszystkim ludom walczącym o pokój

Przemówienie końcowe
Panie, Panowie i Drodzy 

Przyjaciele!
Po tych pracowitych dniach, 

po odbyciu 12 posiedzeń, za
mykam II Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju.

Ostatnie pozdrowienia przed 
opuszczeniem -tego miasta, 
przed opuszczeniem tego go
ścinnego kraju, kierujemy 
przede wszystkim do Prezy
denta Bieruta, kierownika Rze
czypospolitej Polskiej (oklaski. 
Zebrani wstają i skandują Bie
rut.).

Pozdrawiam jednocześnie w 
imieniu Kongresu Premiera 
Rządu Polskiego oraz Radę Na
rodową miasta Warszawy (dłu
gotrwałe oklaski).

Prosimy Polski Komitet O-

brońców Pokoju, aby zechciał 
przyjąć wyrazy wdzięczności 
za przyjęcie, jakie nam ^goto
wał i przekazał całęmu ludowi 
polskiemu, robotnikom, chło
pom, intelektualistom, kobie
tom nasze najserdeczniejsze 
pozdrowienia i wyrazy głębo
kiej wdzięczności (oklaski).

Jestem przekonany, że wy
rażam tutaj myśli wszystkich 
delegatów na ten Kongres, 
zwracając się ze szczególnym 
podziękowaniem do inżynie
rów, do techników, do robotni
ków, dp pracowników tech
nicznych, ..ktprzy w7 kilka dni 
przegotowali ten pałac — sie
dzibę Kongresu i którzy umoż
liwili nasze obrady (długo
trwałe oklaski).

Proszę delegatów, przybyłych 
z pięciu części świata, aby że

chcieli zanięść pozdrowienia 
od Kongresu do wszystkich ko
biet, do wszystkich mężczyzn, 
którzy walczą w wielkim ru
chu obrońców pokoju i do 
wszystkich kobiet, do wszyst
kich mężczyzn, którzy ze 
względu na pragnienie pokoju 
łączą się z nami we wspólnej 
walce o pokój (oklaski).

Przyjaciele! Nasze podzię 
konania zwracają się także 
szczególnie gorąco do Czecho
słowackiego Komitetu Obroń
ców7 Pokoju, który udzielił nam 
cennej pomocy w technicznym 
zorganizowaniu tego Kongresu 
i podróży do Warszawy (dłu
gotrwałe oklaski).

Dziękujemy również serdecz
nie naszym przyjaciołom an
gielskim, którzy przygotowy
wali dla nas przyjęcie równie 
gościnne i równie gorące i 
którzy musieli zrezygnować z 
Kongresu w Sheffield, ponie
waż nad kajałem La Manche 
rozpostarła się żelazna kurty
ną (oklaski).

Drodzy Przyjaciele! Przed 
chwilą Światowy Komitet O- 
brońców Pokoju rozdał nagro
dy pokoju. Wielka nagroda 
honorowa — nagroda wdzięcz
ności została przyznana jedne
mu z największych bohaterów 
ruchu oporu i walki przeciwko 
faszyzmowi pisarzowi Juliu
szowi Fucikowi, którego pa
mięć jest nam wszystkim bli
ską i drogą (długotrwałe okla
ski).

Pamiętnik tego wielkiego 
bojownika o pokój kończył się 
słowami: „Ludzie, kocham was, 
bądźcie czujni".

Pragniemy, ażeby te ostatnie 
słowa bohatera ruchu oporu 
stały się naszymi słowami, a- 
byśmy kroczyli w awangar
dzie ludów całego świata, gło
sząc .te słową właśnie. Niechaj 
ludzie będą czujni, niechaj 
mają odwagę. Tb są zasady, 
które wywalczą pokój! (Ze. 
brani delegaci urządzają dłu
gotrwałą owację.) 1

Korn srn Polityczna Kongre
su, która przez całą ubiegłą 
noc i dzień piacowała ze zdwo
jonym wytężeniem — właśnie 
zakończyła swoją ostatnią se
sję, oto przewodniczący je i. 
Piętro Nenni uroczystem gło
sem. akcentując najważniejsze 
ustępy, odczytuje przygotowane 
przez komisję dwa dokumenty 
historycznej wągi: „Manifest do 
ludów świata" oraz ,Wezwąnie 
do ONZ".

Każdy podany do wiadomo
ści punkt tych doniosłych ak
tów spotyka się z gorącym po
parciem wszystkich zgromadzo. 
pych.

„Nie jutro, nie w przyszło
ści, lecz dziś, natychmiast po
łożyć kies wojnie koreańskiej!" 
— woła Nenni. Kiedy mówca 
przechodzi do propozycji po
wołania komisji do zbądąnia 
zbrodni wojennych na Korei a 
zwłąszczą osobistej odpowie
dzialności Mąc Arthura za 
zbrodnię, jako jedną z pierw- 
szych reaguję na słowa Nien- 
niego delegacja amerykańska. 
Siedzący vis a vis srodzę za
sępionego pana Rogge przed
stawiciel USA staję na krześle 
i potrząsając, gniewnie dłonią, 
krzyczy w stronę Prezydium:

„We don’t want to have mur- 
derers between u®! (Nie chcemy 
mieć morderców m;ędzy sobą!)

Taki jest głos drugiej wielo
milionowej Ameryki, głos, po
woli lecz konsekwentnie prze
bijający s ę na powierzchnię.

* * *
Ostatnie chwile Kongresu. 

Przewodniczący w krótkich sło
wach dziękuje w imieniu obec- 
r.yęh gospodarzom Polski Lu
dowej z Prezydentem Bierutęm 
na czele, za serdeczną gościnę 
i wzorową organizację Kongre
su.

I teraz rozpętuje się burza 
najbardziej żywiołowa niż po
przednie owacje. Nazwisko pre
zydenta rozlega eię potężnym

chórem wśród ogłuszających 
okrzyków ,,pokój", mr, pąi?". 
Hasło do manifestacji rzucają 
delegaci Nigerii. Madagaskaru, 
PołudNowęj Afryki, Algeru. 
Przygotowali oni sob:e już za
wczasu confetti własnej pro
dukcji: strzępki eta.ych niepo
trzebnych gazet i biuletynów — 
niebieskich, czerwonych i zie
lonych. Za ich przykładem idą 
bezzwłocznie Francuzi i Belgo
wie.

I oto papierowy kolorowy 
deszcz opada na głowy delega
tów siedzących opodal Prezy
dium.

Czarni jąk heban Nigęryj? 
czycy okręcają w powietrzu 
młyńcem swoje ba.wne „chu
steczki pokoju". Fruwają w gó
rę fezy turków i okrągłe cza
peczki Syryjczyków.

W przejściach tworzą §'ę 
długię łańcuchy splecionych ra
mionami postaci. Wśród nich, 
stojąca między szczupłą Chin
ką a Polką w ludowym stroju 
kaszubskim, siwowłosa Anną 
Sehers ociera chusteczką oczy.

W różnych stronach sali de
legaci intonują pieśni: płynie 
nad nami porywająca Marsy- 
lianka. Rosjąnię śpiewają uro
czyście „Hymn Pokoju" No.wi- 
kowa, dokęrzy australijscy — 
swoją skoczną rytmiczną pio
senkę. Nie trwa to długo. Ba 
już po chwili poszczególne stru
mienie wpadają do jednej 
wielkbj rzeki: jest nią wspa
niały hymn młodzieży, znany 
dziś pod każdą szerokością t 
długością geograficzną.

Stukając do taktu ołówkiem, 
sędziwy przeszło 70 letni Ar
nold Zweig przyłącza $ię do 
wielotysięcznego chóru uniżo
no. Arnold Zweig śpiewa w 
jednym szeregu wraz z chłop
cami, młodszymi od siebie o 
dwa pokolenia.

Pokój — to młodość, równa
jąca wszystkie bez różnicy wie
ku. (St. R.)

r------------

Wielki wiec pokojowy
mieszkańców Londynu

LONDYN (PAP). Brytyj
ski Komitet Obrony Pokoju 
zorganizował onegdaj w Lon
dynie masowy wiec prote
stacyjny przeciwko stanowisku 
rządu lab.ourzystowskięgo, któ-

Of ęcfarie 
do Organizacji Narodów Zjednoczonych
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(Dokończenie ze str. 1) 
zagładę cywilnej ludności Ko
rei za zbrodnię przeciwko ludz
kości. Domagamy się, aby au
torytatywna komisja między
narodowa zbadała zbrodnie po
pełnione w Korei, a w szcze
gólności sprawę odpowiedzial
ności generała Mac Arthura.
VII wyraz istotnym

’ "■ żądaniom ludów, które
uginają się pod ciężkim brze 
mieniem budżetów7 wojennych 
i pragnąc zapewnić całej ludz 
kości trwały i nieprzerwany 
pokój, przedkładamy Organi
zacji Narodów Zjednoczonych, 
parlamentom i narodom nastę
pujące propozycje:

Bezwarunkowy zakaz
" wszelkich rodzajów bro

ni atomowej, bakteriologicz
nej i chemicznej, substacji 
trujących, radioaktywnych i 
wszelkich innych środków ma
sowej zagładw Przestrzeganie 
tego zakazu powinno być za
pewnione przez ścisłą kontro
lę międzynarodową.
a Ogłoszenie jako zbrodnia- 
w rza wojenąego tego rzą

du, który pierwszy ich użyje.
II Kongres Światowy, świa

domy swojej odpowiedzialno
ści wobec narodów, zwraca 
się również z uroczystym orę
dziem do wielkich mocarstw, 
proponując im przeprowadze
nie w ciągu lat 1951—1952 
progresywnej, proporcjonalnej 

i jednoczesnej redukcu wszy
stkich sił zbrojnych, lądowych, 
morskich i powietrznych w 
granicach od % do połowy.

Krok tego rodzaju zdecydowa
nie położy Ikres wyścigowi zbro. 
jeń i zmniejszy niebezpieczeń
stwo agresji. Dopomoże on do

zmniejszenia państwowych bud
żetów wojennych, które, kładą 
§ię ciężkim brzemieniem na 
wszystkich warstwach ludno
ści. Dopomoże on również do 
pr zy w r óc e n i a mi ęd z y n a r o d o w e- 
go zaufania i niezbędnej współ, 
prący wszystkich państw bez 
względu na ich ustrój.

Kongres oświadcza, żę kon
trolą dotycząca zakazu broni a- 
tomowej i innych rodzajów bro
ni prasowej zagłady, jak rów
nież zwykłej broni, jest tech
nicznie do przeprowadzeni.

Powinien być utworzony przy 
Radzie Bezpieczeństwa między
narodowy organ kcmtroli. dy
sponujący kompetentną inspek
cją, którego zadaniem byłaby 
zarówno kontrola redukcji zbro- 
jen, jak również realizacją za
kazu broni atomowej, baktero- 
logicznej. chemicznej i innych 
rodzajów broni masowej zagła
dy.

Aby kontrola ta była sku
teczna nie powinna ona się 
ograniczać tylko do sił zbroj
nych, istniejącego uzbrojenia i 
produkcji broni, zadeklarowa
nych przez każdy kraj, ale na 
żądanie międzynarodowej 
mieji kontroli powinna oną 
legać na inspekcji — poza 
nymi zadeklarowanymi — 
mniemanych sił zbrojnych, 
niejącego uzbrojenia i produk
cji broni.

Tę propozycje dotyczące re
dukcji sił zbrojnych stanowią 
pierwszy etap ną drodze do 
powszechnego i całkowitego 
rozbrojenia, co, je»f celem osta
tecznym obrońców pokoju.

II Światowy Kongtes Obroń- 
ców Pokoju wyraża przekona, 
nie, że niepodobna zapewnić 
pokoju przez dążenie do rów
nowagi sił drogą wyścigu zbro-

ko
po- 
da- 
do- 
ist.

jeń. Kongres stwierdza, żę pro
pozycje jego nie spowodują 
żadnej przewagi wojskowej te
go czy innego kraiu że bez
sprzecznie zażegnają one woj
nę, zapewnią bezpieczeństwo i 
podniosą dobrobyt wszystkich 
ludów śwńata.
VIII Podkreślamy żę przej- 

• • * ścię szeregu krajów Jo 
gospodarki wojennej coraz 
bardziej zakłóca stosunki go
spodarcze i międzynąrodową 
wymianę surowców i artyku
łów pizemysłowych. Odbiig się 
to katastrofalnie na poziomie 
życia więlu narodów, przeszka
dza posypowi gosnodąrczęmu 
i wymianie handlowe; między 
wszystkimi krajami i w osta
tecznym wyniku stanowi żród- 
Ig konfliktów zagrażających 
sprawię pokoju.

W obronie żywotnych inte
resów ludności wszystkich kra
jów, w dążeniu do uzdrowie
nia sytuacji międzynarodowej 
domagamy się powro1u do n<?.- 
mJpyćh stosunków handlo
wych między rozmadymi kraba
mi ną warunkach wzreimTe 
cogodnych, zaspakajających po
trzeby narodów, wykluczają
cych wszelkie fornw dvskry- 
minccji ekonomicznej zapew
niających rozwój goapodaki 
narodowej i niezawisłości go
spodarczej wielkich i ma ych 
państw.

IV Uważając, że przeszko- 
dy stawiane w wymia

nie kulturalnej między naroda
mi są źródłem niezgody i bra
ku zrozumienia, że stwarzają at
mosferę wzajemnej nieufności 
i sprzyjają propagandzie wo- 
!ennej, i że z drugiej strony 
zacieśnienie więzów kultura!- 
nych między narodami stwarza

wa<unki do wzajemnego zrozu- 
mien;a i zaufania, do wspólnej 
walki o pokój, wzywamy wszy
stkie rządy, by przyczyniły się 
do poprawienia stosunków kul
turalnych między narodami i 
do 'wzajemnego poznania do
robku kulturalnego narodów. 
Domagamy się ułatwienia or. 
ganizowania międzyiiarodowych 
konferencji działaczy kultural
nych. ich wzajemnych odwie
dzin w lóżnych krajach, szero
kiego rozpowszechniania dz:eiy 
literackich innych narodów i 
zaznajamiania się z ich sztuką.

Wzywając organizację Naro
dów Zjednoczonych do spełnić- 
nia nadziei, jakie narody zwią
zały z jej iętgieniem podajemy 
do jej wiadomości, iż utworzy
liśmy Światową Radę Pokoju, 
która będzie stanowiła repre
zentatywny organ, obejmujący 
przedstawicieli wszystkich na
rodów świata zarówno należą
cych do Organizacji Nar«v!ów 
Zjednoczonych jak i tych, któ
re nie są w niej reprezentowa
ne. łącznie z narodami krajów 
które są jeszcze obecnie kra
jami zależnymi lub kolonialny
mi.

Światowa Rada Pokoju zobo. 
wiąże Organizację Narodów 
Zjednoczonych, by rzeczywi
ście wypełniała obowiązki, ja
kie wzięła na siebie w dziedzi
nie umocnienia i rozwoju po
kojowej współpracy między 
wszystkimi krajami Rada po- 
dejmię szczytne zadanie zapew
nienia trwałego i nieprzerwa
nego pokoju, odpowiadającego 
interesom wszystkich narodów 
Przyniesie on ludzkości pew
ność, że wbrew istniejącym 
trudnościom, których pomniej
szać nie należy, wyphłni ona 
całkowicie swe posłannictwo.

ry uniemożliwił odbycie II 
Światowego Kongresu Obroń
ców Pokoju w Anglii. Mimo 
chłodu i deszczu przeszło 5 
tys. osób zebrało się na wię- 
cu, aby wyrazić swe oburze
nie z powodu zamachu rządu 
brytyjskiego na wolność nąro- 
dii i aby potwierdzić swą nie
ugiętą wolę wzmożenia walki 
o pokój. ,

Uczestnicy wiecu jedno
myślnie uchwalili rezolucję, 
w której pozdrawiają II Swa- 
towy Kongres Obrońców Po
koju, obradujący w Warsza
wie i wyrażają swe oburzenię 
postępowaniem rządu brytyj
skiego. który nie dopuścił wy* 
bitnych działaczy nauki, sztu
ki .i literatury, przedstawicieli 
duchowieństwa i święta pra
cy, by mogli przybyć do An
glii i naradzić się nad sprawa
mi podoju. Rezolucją podkre
śla, żę naród angielski nię ma 
nic wspólnego z postępowa
niem rządu. wykonującego 
rozkazy amerykańskich podże
gaczy wojennych. Uczestnicy 
wiecu zapewniają w rezolucji, 
żp wzmogą swe wysiłki, by 
nadal walczyć o zachowanie 
pokoju w św'ecie. Rezolucja 
wiecu została natychmiast 
przesłana premierowi Attlee.

-------- +-------
Posiedzenie

Żarz. Gł. TPPR 
i idoli delegatów 11

WARSZAWA. W siedzi
bie Towarzystwa Przyjaźni Pol; 
sko-Radzieckie j odbyło - się w 
dniu 21 bm. posiedzenie Za
rządu Głównego TPPR, z udzia
łem bawiącej w Polśce delega
cji radzieckich działaczy kul
turalnych z gen. A. Gundoro- 
wem na czele.

Prezes Żarz. Głównego E. 
Ochab oraz wiceprezes S. Ma
tuszewski zapoznali gości • z 
działalnością TPPR. W dalszej 
części zebrania delegaci: ra
dzieccy podzielili się wrażenia
mi ze swego pobytu w Polsce.
Nr 324 STRONA 1
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PIĄTEK 
lana od Krzyta

Słońce w.: 7.29 
zach.: 15.49

Księżyc w.: 15.04
zach.: 7.38

j----- KROTOSZYN-------,
Państwowa Organizacja Imprez 

Artystycznych „Artos" urządza w 
ramach Miesiąca Pogłębienia Przy
jaźni Polsko-Radzieckiej w dniu 28 
listopada br. o godz. 20 w sali 
„Domu Kultury” w Krotoszynie 
występ pt. „Uśmiech Przyjaźni” 
na który złożą się muzyka, piosen
ki, humor i tańce. W imprezie tej 
wezmą udział m in. soliści Józef 
Prząda — tenor, Helena Korff-Ka- 
wecka — sopran, Wanda Orwat i 
Jerzy Ofierski.

Sąd Grodzki w Krotoszynie roz
patrywał w dniu 21 bm. kilka 
spraw o naruszenie socjalistycznej 
dyscypliny pracy i skazał:

Szymczaka Józefa, pracownika 
Cukrowni w Zdunach, na pozosta
wanie w dotychczasowym miejscu 
pracy przez 1 miesiąc z potrące
niem 10 proc, zarobku za pracę;

Tadeusza Curyka, pracownika 
Cukrowni w Zdunach na 1 miesiąc 
pracy z potrąceniem zarobków o 
15 proc.;

Czesława Klauze, pracownika 
POM w Włostowie, na miesiąc pra
cy z potrąceniem zarobku o 10 Pro
cent (fk)

i-------- LESZHO--------- 1
W Zaborowie zebrali się pracow

nicy Gminnej Spółdzielń; Zw. Sa
mopomocy Chłopskiej Święciecho
wa, by uczestniczyć w uroczystym 
zebraniu dla uczczenia II Świato
wego Kongresu Obrońców Pokoju. 
Referat o znaczeniu i celach Kon
gresu wygłosił ob. Efenberger, po 
czym jednogłośnie uchwalono rezo
lucję. Za osiągnięte dobre wyniki 
i wydajność w pracy w III kwar
tale współzawodnictwa Centrala 
Rolniczych Spółdzielni w Poznaniu 
wyasygnowała kwotę 8040 dla zwy
cięskich zespołów. Ogółem nagro
dzono 7 zespołów obejmujących 
około 40 osób. (R)

Ulepszając wyłącznik
zwiększyli 
bezpieczeństwo pracy
Pracownicy PKP w Lesznie, elek

tromonterzy Roman Dębicki 1 Zyg
munt Zawistowski oraz maszyniści 
Stefan Muller 1 Michał Kędzierski 
czynem uczcili II Światowy Kon
gres Obrońców Pokoju. •Wykonali 
oni z żelaza bezużytecznego dźwig
nię wraz z tablicą, którą zamonto
wano w celi rozdzielni wysokiego 
napięcia. Urządzenie to zwiększa 
bezpieczeństwo pracy przy włącza
niu 1 wyłączaniu prądu.

Poprzednio prąd włączał raonter 
przy pomocy specjalnego drążka 
izolacyjnego i był narażony na po
rażenie prądem. Obecnie na skutek 
zamontowania dźwigni i wyłączni
ka heblowego, monterzy mogą te 
czynności wykonywać bezpiecznie.

(R)

Umożliwić rozwój Szkole Specjalnej
Wśród dzieci znajduje się pe

wien odsetek — przeciętnie 
1 — niedorozwiniętych.

Charakterystyczną cechą 
dziecka umysłowo niedorozwi
niętego jest trudność skupienia 
uwagi, szybkie zmęczenie, za
burzenia kojarzeń i pamięci, 
niezdolność wnioskowania i in
ne wady psychiczne. Wskutek 
tego dzieci nie mogą sprostać 
wymogom szkoły normalnej, 
podstawowej. Tworzy się za
tem dla takich dzieci szkołv 
.specjalne, gdzie odpowiednie 
metody i zwolnione tempo pra 
cy dają im warunki rozwo!u 
intelektualnego i przygotowują 
do pracy zawodowej. Dzieci ta
kie posiadają bowiem częst « 
duże zdolności praktyczne. Ce
lem szkół specjalnych jest po- 
nrzez przygotowanie zawodo
we umożliwić samodzielną e- 
gzystencję. Zakładanie i utrzy
mywanie szkół specjalnych sta
ło się już nie akcją miłosier
dzia, jak to było w okresie 
rządów sanacyjnych, lecz twar
dym społecznym obowiązkiem 
od którego uchylać się żaden 
obywateli nie ma prawa.

W Ostrowie Szkoła Specjalna 
istnieje już ponad trzy lata. 
Jest to szkoła o typie podsta 
wowym 7-k'lasowa ? liczbą 
120 dzieci i 13 nauczycieli. W 
jej programie nauki położono 
nacisk na szkolenie praktycz
ne. Chodzi bowiem o wyłowie
nie uzdolnień dziecka, abv je 
po ukończeniu szkoły skiero
wać do odpowiedniego zakładu 
pracy i tym samym zdobyć dla 
społeczeństwa wartościowego 
i samodzielnego rzemieślnika. 
W tym celu już od klasy V 
prowadzi się przygotowanie za
wodowe w warsztatach: kra
wieckich, szewskich, stolar
skich, ślusarskich, introligator
skich i w ogrodzie szkolnym.

Chłopi z Tamowej Łąki
zorganizowali „Czerwony Transport"

Jak duże zrozumienie istnie
je wśród mało- i średniorolnych 
chłopów dla planowego skupu 
zboża, dowodzą fakty b. czę
stego organizowania manife
stacyjnej odstawy zboża do 
punktów skupu. Za chłopami z 
innych gromad poszli również 
mieszkańcy gromady Tamowe 
Łąki w powiecie leszczyńskim. 
Zorganizowali oni „Czerwony 
transport" i przywieźli do 
punktu skupu w Rydzynie 31 
ton różnych zbóż.

Zagadnięty przez naszego ko
respondenta na temat przebie
gu akcji skupu zboża na wsi 
ob. Franciszek Strojny, odpo
wiedział w ten sposób:

„Z okazji Światowego Kon
gresu Obrońców Pokoju w 
Warszawie, my, chłopi mało- i

w Ostrowie
Szkoła Specjalna w Ostro1 

wie znajduje się w warunkach 
bardzo niedogodnych dla nor
malnej pracy. Posiadane po 
koiki w budynku przy ul. Wol
ności 10, są zbyt szczupłe. W 
szkole brak odpowiedniego po
mieszczenia do nauczania. W 
tej chwili lekcje muszą odby
wać się na dwie zmiany i trwa
ją do późnych godzin wieczor
nych. Szkoła posiada kilka ma
szyn krawieckich, szewskich, 
warsztity stolarskie, sprzęt o- 
grodniczy i nie może ich na 
skutek szczupłości miejsca na
leżycie wykorzystać, a nawet 
przechować. Nauka gospodar
stwa domowego prowadzona 
jest w izbie o wymiarze 3X3 
metry.

Szkoła nie może w dotych
czasowych warunkach prowa
dzić właściwej pracy pedago
gicznej. Brak świetlicy, ko
niecznej i nakazanej w szkole 
specjalne: przez programy mi
nisterialne.

W przyszłym roku szkolnym 
nastąpi pogorszenie sytuacji, 
gdyż szkoła ta jest w dalszym 
ciągu na etapie rozwojowym, 
a że jest jedyną na terenie 
miasta i powiatu, przyjmuje ró
wnież dzieci z okolicznych gro
mad wiejskich.

Trudności i przeszkody unie
możliwiają wykonanie wyzna
czonej przez Ministra Oświaty 
— pracy, a w dalszej konsek
wencji realizację 6-letniego 
planu na odcinku szkolnictwa 
specjalnego.

Stąd pilna konieczność znale
zienia wyiścia z tej ciężkiej sy
tuacji. Usunięciem bolączek 
byłoby jak najwcześniejsze 
przekazanie szkole budynku, w 

średniorolni z Tamowej Łąki 
postanowiliśmy wykonać nasz 
olan odstawy zboża przed ter
minem. I na pewno zobowiąza
nie wykonamy, czego, dowodem 
dzisiejszy transport. Kapitaliści 
na w;si, kułacy, czynią wszyst
ko, aby wyłamać się z uchwał 
gromadzkich i podważyć plan, 
np. Rzepecki i Wański, ale my 
postanowiliśmy i plan wykona
ni- — odstawiając całą nad- 
wyżjkę zbóż do punktu skupu, 
bo chcemy pracować dla po
koju. Wzywamy wszystkie gro
mady gminy Rydzyna do współ
zawodnictwa w tej dziedzinie, 
aby wspólnie dać odpowiedź 
podżegaczom wojny.”

HENRYK LASOCKI
korespondent „Głosu" 

którym mieści się Szkoła Pod
stawowa nr 2 z chwilą przenie
sienia jej do nowego budynku 
przy ulicy Armii Czerwonej.

Za tym rozwiązaniem sprawy 
przemawiają dane, że budynek 
ten — przy ul. Kościuszki — 
ma dobre położenie, jest z da
la od głównych ulic miasta, ma 
dobre warunki higieniczne i ci
szę. Budynek posiada 8 izb 
szkolnych, kilka izb mieszkal
nych na internat dla dzieci z 
powiatu i na sale nauki gospo
darstwa domowego, oraz^ogród, 
który umożliwi odpowiednie 
prowadzenie przysposobienia 
zawodowego i hodowli.

W takich warunkach Szkoła 
Specjalna miałaby zapewniony 
rozwó j i mogłaby obsłużyć mia
sto i część powiatu, (bdc)

Wzorowa dworcowa izba
Op eki nad Matkę i Dzieckiem

Prowadzona przez Ligę Ko
biet „Izba Dworcowa" w Lesz
nie może być wzorem czysto
ści, opieki i obywatelskiego 
podejścia pracownic do podróż
nych. Ostatnio dzięki przychyl
nemu ustosunkowaniu się miej
scowych władz służby ruchu, 
przyznano izbie dworcowej no
we pomieszczenia w budynku 
stacyjnym.

Poprzednio placówka ta mie
ściła się w prymitywnym bara
ku drewnianym, w którym wo
bec szczupłych pomieszczeń 
nie można było rozwinąć nale
życie działalności. Z usług ko
rzysta miesięcznie około 3000 
osób. Opiekunki: Wiktoria Ca- 
hńska, Zofia Torz, Jadwiga Łu- 
kaszyk i Katarzyna Adamska, 
członkinie L. K., z poświęceniem 
wypełniają swe obowiązki spo
łeczne, a książka uwag i po
chwał jest najlepszym wykła
dnikiem ich pracy. Matki ko
rzystające z opieki i noclegu, 
wyrażają się o placówce w sa
mych superlatywach. Książka 
zażaleń świeci pustkami. Opie
kunki otrzymały wyróżnienie i 
miano przodownic społecznych, 
nadane przez zarząd L. K.

Obecne pomieszczenia po 
gruntownym remoncie i odno
wieniu przedstawiają wygląd 
bardzo czysty i estetyczny. 
Placówka dysponuje dużą do- 
brze ogrzaną salą, którą prze
grodzono parawanem, za któ
rym mieści się pięć łóżeczek o- 
raz zapasowe leżaki. Poza tym 
pokój jest wyposażony w stół 
do przewijania, wannę do ką
pania, kojec i inne rekwizyty 
dla malusińskich. Mamusie mo
gą na miejscu za minimalną o- 
płatą nabyć ciepłe mleko, her
batę i kawę oraz w razie po
trzeby ugotować kaszkę, lub 
inne straiwy. Suszenie pieluszek

LEON PRZYBYŁ

wzorowym kierownikiem i sprzedawcą
W sklepie galanteryjno-pas-' 

manteryjnym MHD Nr 22 w 
Kaliszu przy ul. Żymierskiego 
jest wielki ruch. Trzech sprze
dawców uwija się 
sów przeróżnych 
dając je na „ladę" 
do kupna klienta.

Szybko i zręcznie obsługuje 
kierownik ob. Leon Przybył. 
Grzeczny i uprzejmy ton jego 
mowy, wyczerpujące informa-, 
cje udzielane kupującym po
twierdzają, że kierownik wy
czuwa właściwy stosunek 
sprzedawcy do konsumenta. | “

Ob. Przybył potrafi wyławiać

wśród sto- 
towarów i 
— zachęca

odbywa się w specjalnym po
mieszczeniu. Trzeci pokój słu
ży jako biuro dla dyżurnej o- 
piekunki.

Jedyną bolączką, to brak te
lefonu, który by usprawnił we
zwanie w razie potrzeby pomo
cy lekarskiej. (R)

Teatr „Bajka0 ZZK na występach 
w sanatorium w Ludwikowie

W sanatorium „Staezicówka" I potęgują wspaniałe kolory 
w Ludwikowie koło Poznania, j świateł i akompaniament p. Szy- 
leczą się dzieci zagrożone gruż- j mańekiego.
licą płuc. Czyste i zdrowie po- Z chwilą ukazania się na sce- 
wietrze, troskliwa opieka całe. ! nie kukiełki — Stasi, dzieci z 
go personelu zakładu, stwarza 
idealne warunki dla każdego 
pacjenta. Dyrektor zakładu, dr 
Milewski, to troskliwy „ojciec" 
tej dużej dziecięcej rodziny. 
Pamięta on także o rozrywce 
dla ewych małych pacjentów', 
dla których organizował już 
występy specjalnie sprowadzo
nych zespołów muzycznych, ta. 
necznych i teatralnych. Ostat
nio pomyślał o Kukiełkowym 
Teatrze „Bajka" z Kościana.

Kukiełki przyjechały do „Sta- 
szicówki". Widownia w dużej 
bieluteńkiej sali sanatorium 
rozbrzmiewała wesołym gwa
rem rozgorączkowanej dziatwy, 
czekającej ciekawie i niespo
kojnie na podniesienie się kur
tyny małej scenki, nad którą 
widnieje napis: Teatr „Bajka" 
ZZK.

Na odgłos gongu widownia 
reaguje natychmiast. Bezwzglę
dna cisza jest obiecującym zna
kiem, że za chwilę rozpocznie 
się seans.

Kurtyna zwolna się podnosi. 
Piękne miniaturowe domki, 
przybrane w zimową szatę, cza. 
rują każdego widza. Czar ten

' spośród kupujących — handla
rzy i spekulantów. Wiedziony 
instynktem czujności — nie 
sprzeda dwukrotnie tego same
go towaru tej samej osobie. 
Grzecznie lecz stanowczo od
mówi i jak wykazuje doświad- 

! czenie nie pomylił się nigdy w 
odróżnieniu uczciwego klienta 
od spekulanta. Ob. Przybył 
zdołał „upłynnić" towarów na 
ogólną wartość 750 tys. zł (wg 
dawnej waluty). W rozmowie 

i ż nami kierownik sklepu o- 
świadczył- „Normę obrotu zaw
sze wykonam". Wierzymy mu, 

I że wykona, gdyż umie klienta 
obsłużyć, potrafi towar polecić 

I i udzielić klientowi rady.
W sprawozdawczości sklepo- 

, wej jest również wszystko w 
1 należytym porządku — raporty 
6ą bezbłędne, dokładne i prze
kazywane Dyrekcji MHD w 
przewidzianym terminie.

Ob. Przybył zasługuje w peł
ni na miano socjalistycznego 
sprzedawcy i może służyć za 
wzór, (rż)

zachłanną wprost ciekawością 
śledzą grę. Szeroko pootwiera
ne oczy i buzie są najwymow
niejszym dowodem, że znajdują 
się w swoim „dziecięcym świę
cie". Nic też ićziwnego, że kie
dy kończy eię pierwsza odsłona, 
wszystkie dzieci z tak bardzo 
wymownym zawodem w oczach 
spoglądają na kurtynę, która 
oddzieliła je od pięknej bajki. 
Podczas przerwy, kierownik te
atrzyku, uczy wszystkie dzieci 
jednej z wielu piosenek z bajki. 
Uczy w tak „zaraźliwy" sposób, 
że śpiewają nie tylko dzieci, 
ale i dorośli; doktorzy i pielę
gniarki, personel biurowy i 
techniczny — wszyscy śpiewają 
iazem z dziećmi.

Podkreślić należy zasługi 
prof. St. J. . Wojciechowskiego 
z Kościana, który ułożył do 
bajki piękne melodie i całą 
ilustrację muzyczną.

Sumując dotychczasowe osią
gnięcia Teatru „Bajka" z Ko
ściana. musimy przyznać, że 
kierownictwo jak i cały perso
nel artystyczny zasługuje w 
pełnj na uznanie.

Władysław Dulewicz

Pracownicy poszukiwani
Stelmacha poszukuje zaraz Rolniczy Zespół Spół
dzielczy Wiry poczta Komorniki powiat Poznań. 
Mieszkanie wolne 2 pokoje z kuchnią, światło 
elektryczne, chlewy. 11615g

Inżynierów, "techników i nadzorców wodno-me
lioracyjnych, strażników wałowych i kanało
wych, instalatorów wodociągowych i elektro' 
monterów, oraz pracowników administracyjnych 
jak: księgowych, kasjerów .magazynierów i siły 
biurowe do Oddziału i rejonowych kierownictw 
Robót Wodno-Melioracyjnych zaangażuje zaraz 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej Od
dział Wodno-Melioracyjny w Zielonej Górze. 
Zgłoszenia należy kierować pod adresem: Rejo
nowe Kierownictwo Robót Wodno-Melioracyj
nych w Sulechowie — M. Janka, kierownik Re
jonu. K2519

Księgowego lub księgową do warsztatów szkol
nych zangażuje zaraz Dyrekcja Publicznej Śre
dniej Szkoły Zawodowej nr 1 w Gnieźnie. Zgło
szenia przyjmuje sekretariat szkoły przy ul. 
Sienkiewicza 6. K2520

10 pomocników ogrodniczych poszukuje Zespół 
Ogrodniczy PGR w Jeleniej Górze, ul Obr. Sta
lingradu nr 31. Wynagrodzenie wg Umowy Zbio
rowej. Mieszkanie dla samotnych — zapewnione.
Ui-Fi K2515

Wolne posady
Uczniowie: tokarski, ślusarsk’, 
ukończonych 18 lat. Poznań. 
Staszica 21, warsztat.
____________________ 11627? 
Uczeń rzeźnicki lub młodszy 
czeladnik potrzebny. Poznań, 
Rokossowskiego 35, rzeźnic- 
two._________________11599g

g OGŁOSZENIA PRÓBNE g
Rccznlarka krawiecka potrzeb- 
na. Strusia 3a, m,1.11589g
Gosposia do Warszawy. Zglo. 
szenia Poznań, Fredry 6 m 6.

11618g

Dzierżawy

TEATRY
WIELKI — Dziś o godz. 19 — „Opowieści Hoff

manna" J. Offenbacha. Jutro — „Halka" St. Mo
niuszki.

POLSKI — Dziś i codziennie o godz. 19 — „Ham
let" Szekspira.

NOWY — Dziś o godz. 19 — „Wczoraj 1 przed
wczoraj" Al. Maliszewskiego.

KOMEDIA MUZYCZNA — Dziś i codziennie o 
godz. 20 — „Piękna oberżystka" Goldoniego.

MŁODEGO WIDZA — Dziś o godz. 18 - „Tom 
Canty".

KINA
Apollo — godz, 16, 18, 20 — „Program składany" 

kolorowy.
Bałtyk — godz. 17, 19, 21 — „Program składany" 

kolorowy
Muza — godz. 16. 18, 20 — „Nasz Chleb powszedni" 
Rialto — godz. 15.30, 18, 20.30 — „Ulica Graniczna". 
Warta — godz 11. 12 — „Najnowszy program ak

tualności": 16, 18, 20 — „Wiosna"
Piast (Starołęka) — godz. 17, 19 — „Torpedowiec 

nieugięty"

Potrzebny gospodarz i czło
wiek do koni. Zgłoszenia kie
rować poczta Stępuchowo — 
pow. Wągrowiec.__  4846p
Nakładaczka wykwalifikowana 
i siła pomocnicza do karto- 
niarni potrzebne zaraz. „Bri- 
stola". Poznań, Grobla 7.

11558g
Potrzebna gospodyni z gotowa- 
niem do 5-osobowei stołówki. 
Oferty. „Głos Wlkp." dla 
11586g.

Piętek, dnia 24 listopada 1950
PROGRAM II

(Fala Poznania 249 m)
5.10 Początek audycji: 5.1 S 

Wiadomości poranne; 5.2o 
Koncert dla świata pracy; 6.00 
Wiadomości poranne; 6.05 Gi
mnastyka- 6 15 Koncert; 6.50 
Nasi korespondenci chłopscy 
Pisza; 7.00 Dziennik; 7.20 
Wszechnica Radiowa: 7.40 Mu
zyka- 8.00 Wiadomości poran
ne; 8.05 Aktualności Poznania 
i program na dzień bieżący: 
8.15 Przerwa: 13.25 Program 
dnia: Ś3.30 Audycja szkolna 
dla klas I—II; 13 50 Radziec
ka I polska muzyka rozrywko-

Sprzedaże
BMW, 4-cylindrowa limuzyna, 
oo generalnym remoncie. Po- 
znaii. Słowackiego 38. m. 5, 
telefon 41-20, od godz. 14.
___________________ 11570g

Streptomycynę sprzedam tanio. 
Adres wskaże: „Głos Wjelko- 
nolski" nr 11604g.
Stolarskie maszyny silnikami 
sprzedam. Ofertv: ..Głos Wiel
kopolski" dla U597g.

2 sypialnie. 1 nowoczesną, la. 
dalnśę nowa pianino z fishar
monia. Adres wskaże: „Głos 
Wlkp.‘J_nr 11621g. __
Sprzedam PAS. Adres wskaże: 
--Głos Wlkp." nr 11637g.___
Samochód ciężarowy 1.000 kg. 
Hause-Loych, stan bardzo do
bry, sprzedam. Warsztat. Ko- 
Scielna 36.____________4849p
Futro karakułowe, Poznań — 
Wierzbręctce 49. II wejście, 
m. 18. od 9 do 12. 11587g 
Piec do centr. ogrzewania, no
wy, sprzedam, Puszczykowo — 
Wysoka 4. 11588g

Kanna

Domek nowowybudowany, 1-ro- 
dzinny. ogród, garaż, wygoda
mi. oddam w dzierżawę Pusz
czykowo. Oferty: ..Głos Wiel
kopolski" dla K2521.

Zguby
Wiktor Kusłk ze Strykowa 
zgubił prawo iazdy III kate
gorii i inne dokumenty.
___________________ 11603g

Unieważniam zgubioną legity
macje Związku Zawodowego 
Metalowców, wystawiona na 
nazwisko Franciszka Juszcza
ka. 4848p

Unieważniam prawo jazdy nr 
213/49 na nazwiska Czesław 
Ignasiak. 4847p

wa; 14.30 Audycja szkolna dla 
klas V—VII; 15.30 Audycja 
dla dzieci; 15.50 Koncert so
listów; 16.20 Wielkopolska w 
olanie 6-letnim — Największa 
szkoła wiejska powstałe w Wi
rach; 16.35 Piosenki radziec
kie 1Ó.50 Pogadanka
dla korespondentów: 17.00 
Dziennik nono udniowy; 17.15 
Muzyka; 18 00 Audycja świet
licowa Pt. „Fabryczna syrena 
I radziecka piosenka'*- 18.25 
Realizujemy plan 6-letni; 18.40 
Poznański dziennik wieczorny; 
19.00 Wszechnica Radiowa: 
19.20 Pieśni w wyk. chóru 
Cćwieji: 19.40 11 lekcfa języ
ka rosyjskiego — powtórka 
kursu II; 19 55 Pleśni radziec
kie: 20.00 Dziennik wieczorny; 
20.30 Koncert- 21.30 Muzyka 
; aktualności; 22.00 Audycja 
literacka: 23.00 Ostatnie wia
domości; 23.10 Muzyka poważ
na; 24.00 Koniec audycji.

Półośkl do Fiata NSU 1100 
oraz łożyska kulkowe. Poznań. 
Staszica 21, warsztat. 11628?

Dnia 22 listopada 1950 r. o godz. 9 zmarł

llMii Clmwlcz
nieodżałowanej pamięci nasz najlepszy kolega
1 współtowarzysz pracy.

Pogrzełj odbędzie się w sobotę, dnia 25 XI 
1950 r. o godz. 14 na cmentarzu w Dębcu.

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy
Zjednoczenia Poznańskiego

Państwowych Przedsiębiorstw Budowlanych
K2522

WIĘKSZE WYGRANE
63 LOTERII

5 dzień ciągnienia I klasy
Główna wygrana dnia 30.000 zł 

padła na Nr 24407 w Gdańsku- 
Wrzeszczu.

Wygrane po 15.000 zł padły na Nr 
Nr 48639 62378 118658.

Wygrane po 3.000 zł padły nń Nr 
Nr 2516 4428 20677 23879 37064 54620 
89440 98022 113448 125744 126606.

Wygrane po 1.200 zł padły na Nr 
Nr 3538 14926 15842 20586 28196 44593 ' 
67746 77575 88294 88890 90852 92944 
102008 104341 119327 124894 128725.

Wygrane po 480 zł padły na Nr 
Nr 2471 17152 22570 25377 26018 30620 
31026 40250 42419 44.704 46468 48787 
53449 55044 55341 57172 59024 63589 
64732 74144 82689 88125 100410 102028 
102401 103019 114694 120559 122180 
129717Edward Ciołek. Trzcielin, zgu

bił książeczkę wojskowa RKU 
Poznań —Powiat. 11630g

Dnia 23 listopada 1950 zmarł, opatrzony Sa
kramentami św., nasz najukochańszy mąż, oj
ciec i brat, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 25 bm., O 
godz. 14.30 na cmetnarzu na Górczynie.

Msza św. żałobna zostanie 
wtorek, 28 bm., o godz. 7 w 
Zbawiciela.

Poznań, Ogrodowa 19

odprawiona we 
kościele Najśw.

Rodzina
11631
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PRENUMERATĘ na „Głos Wielkopolski” przyj
muje PPK „Ruch". Cena prenumeraty zleconej; 
miesięcznie 4,05 zł, kwartalna 12,15 zł, półroczna 
24,30 zł. Telefon prenumeraty 62-25 Telefon 

komisu 73-65 Nr konta V-67-14

BIURO OGŁOSZEŃ: Poznań, ul. Gen. Świer
czewskiego 3. Telefon 62-31 Konto PKO Poznań 
nr V-6777U10. Biuro czynne od godz. 7—16.30, 

w soboty do 14.30.
Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada.
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